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Przesilenie polityczne i gospodarcze Europy
Socjalizm międzynarodowy w obronie demoKracji

Z OBRAD KONGRESU MIĘDZYNARODÓWKI

Wiedeń, 30 lipca.
Niewątpliwie kulminacyjnym punk­

tem Kongresu Wiedeńskiego był re- 
iow- Otto Bauera z obrad ko­

misji politycznej, która trzy dni po­
święciła na opracowanie uchwały, 
którą sjprawozdawca przedstawił 
pełnemu Kongresowi.

Oto w ogólnych zarysach prze­
mówienie tow. Bauera, które trwało 
zgórą godzinę i przerywane było 
wielokrotnie byrzliwemi oklaskami:

KRYZYS KAPITALIZMU 
PO OKRESIE UMOCNIENIA SIĘ.

W  1928 roku, na kongresie Mię­
dzynarodówki w Brukseli, stw ier­
dzaliśmy — mówił tow. Bauer — 
że kapitalizm przezwyciężył ciężkł 
kryzys powojenny i ustabilizował 
się. W zywaliśmy klasę robotniczą 
do walki z tym wzmocnionym kapi­
talizmem. Dziś w niespełna trzy 
lata  położenie jest zupełnie inne. 
Okres stabilizaqi kapitału minął — 
nastąpiło przesilenie gospodarcze, 
którego punktem  kulminacyjnym 
fest dzisiejszy kryzys kredytow y i 
katastrofalne położenie Niemiec i 
Europy Centralnej.

Weszliśmy w nową falę rozwoju 
powojennego świata — w okres 
wstrząsów i niepewności-

EUROPA DEMOKRACJI 
I FASZYZM.

Tow. Bauer maluije sytuację w 
poszczególtnych krajach Europy. 

Przypomina, że przed trzem a laty  
tow. Vandervelde podzielił Europę 
na dwa obozy. Krajów, gdzie panu­
je mechaniczna siła końska, i k ra­
jów, gdzie żywy koń jest siłą pocią­
gową, W krajach uprzem ysłowio­
nych trzyma się dem okraqa — w 
krajach prymitywnej gospodarki i 
analfabetyzm u — dyktatura i fa­
szyzm. W tedy, w 1928 roku, kraje 
demokracji i wyższego stopnia roz­
woju gospodarczego otoczone były 
wieńcem dyktatur. (Tow, Bauer 
m. in. kilka dosadnych słów używa 
na określenie dyktatury w  Polsce, 
Nie powtarzam y ich ze zrozumia­
łych  ̂ powodów. M. in. wymienia 
nazwisko tow. Libermana. jako o- 
fiary faszyzmu polskiego. Cały Kon­
gres urządza tow. Libermanowi burz­
liwą, serdeczną owację). Dziś uprze­
mysłowione Niemcy zagrożone są 
dyktaturą. Faszyzm w kracza do 
kraju HP. — jakim są Niemcy.

NIEBEZPIECZEŃSTWO
NIEMIECKIE.

Faszyzm niemiecki czyha na swą 
ofiarę, którą mu napędza kryzys e- 
konomiczny. Zwycięstwo faszyzmu 
niemieckiego odbierze światu wszel­
kie nadzieje na bliskie rozbrojenie, 
na spokój i na postęp ludzkości. Fa­
szyzm niemiecki to niebezpieczeń­
stwo światowe, z którem trzeba wal­
czyć i obowiązkiem socjalizmu mię­
dzynarodowego jest uczynić wszyst­
ko, aby Niemcy demokratyczne wy­
szły cało z obecnego wstrząsu.
KREDYTY MIĘDZYNARODOWE 

DLA NIEMIEC.
.Rezolucja komisji politycznq — 

•Awiadczą tow. Bauer — przede- 
Wszystkiem zajmuje się sytuacją 
niemiecką. Rezolucja powiada, że 
jeżeli nie uda się przyjść Niemcom 
z szybką pomocą finansową, nastą­
pi tam nieunikniony wzrost bezro­
bocia, straszliwy nacisk na płace 
robotnicze w Niemczech, a co za

tern idzie — pogorszenie bytu robot­
niczego na całym świecie. A upa­
dek demokracji, który stać się mo­
że skutkiem katastrofy gospodar­
czej, będzie groźbą bezpośrednią dla 
pokoju. Dlatego należy: 1) przed­
sięwziąć międzynarodową akq'ę ra­
tunkową kredytową; kredyty mię­
dzynarodowe powinny być udzielo­
ne bez warunków politycznych, albo 
warunków, ograniczających suwe-

(Gd naszego speq'alnego wysłannika)

renność Niemiec. Każdy nacisk po­
lityczny wzmocni nacjonalizm i od­
bierze wszelką wartość akcji ratun­
kowej. Jednakowoż, powiada re­
zolucja, pomoc międzynarodowa bę­
dzie ułatwiona znacznie, jeżeli Rząd 
niemiecki z własnej inicjatywy zło­
ży uspokajające oświadczenie pań­
stwom demokratycznym, iż otrzy­
mane przez nich środki nie będą 
służyły polityce dyktatury i nacjo­

nalizmu, lecz polityce pokojowej i 
demokratycznej,

2) Po załatwieniu spraw y kredytów  
musi nastąpić nowe uregulowanie od­
szkodowań i długów wojennych. Mię 
dzynarodówka żądała *ju>, w 1922 r. 
skreślenia wszystkich długów i ogra­
niczenia odszkodowań do zwrotu 
szkód wyrządzonych osobom cywil­
nym.

3) Musi nastąpić powszechne roz-

Olbrzymia pożyczka dla Banku Angielskiego
Londyn, 2.7. ffAT.) Pożyczka Paryża 

I Nowego Jorkn w sumie 50 miljonów 
I. szt. dla Banku Angielskiego wywarła 
w Londynie wielkie wrażenie, zwła­
szcza swoją wysokością, gdyż naogół 
mówiono o 20 miljonach. Pakt kolabo­
racji angielsko - francusko - amerykań­
skiej został powitany przez całą prasę 
niedzielną ze szczerą ulgą. Według in- 
formacyj ze sfer miarodajnych City, po­
życzka dlatego jest tak wygórowana, 
ponieważ chodzi o 3 sprawy: 1) o pod­
niesienie funta i zabezpieczenie rezer­
wy złotowej Londynu, po drugie — po­
większenie i obrotu gotówkowego o 15 
miljonów funtów niezbędne w okresie

wakacyjnym. Obrót gotówkowy, nie po­
kryty złotem, wynosi około 260 miljo­
nów, a potrzeba 275. Pozostałość jest 
pokryta, ale niedostatecznie. Obecnie 
po dokonanem przez pożyczkę zabez­
pieczeniu reżerwy złotowej pozostałość 
około 135 miljonów będzie dostatecznie 
mocno pokryta złotem. Po trzecie, i to 
jest najważniejsze politycznie, pożyczka 
faktycznie umożliwi pośrednią redystry 
bucję kredytów krótkoterminowych w 
Niemczech, ale na warunkach zupełnie 
innych, aniżeli wysunął na konferencji 
londyńskiej Snowden. Ponieważ, jak to 
już wynikało z faktu wysuniętej przez 
Snowdena propozycji redystrybucji, a

jeszcze bardziej z ostatnich trudności fi­
nansowych Londynu, nie było możliwo­
ści samodzielnego utrzymania kredytów 
w Niemczech, Francja i Ameryka umo­
żliwiły pozostawienie tych kredytów w 
Niemczech na dalsze 3 miesiące. W 
ciągu tych trzech miesięcy Niemcy mu­
szą dojść do porozumienia politycznego 
z Francją; w przeciwnym razie Francja 
wycofa swoją pożyczkę z Londynu, 
który ze swej strony zmuszony będzie 
wycofać kredyty z Niemiec. W ten spo­
sób Francja skutecznie doprowadziła 
Londyn do bezpośredniego zaintereso­
wania na rzecz konoesyj politycznych 

! ze strony Niemiec.

Sytuacja gospodarcza Niemiec
Berlin, 2.8. (PAT.) Ogłoszony został 

nowy dlekreł p rezyden ta  Rziesizy, w pro­
w adzający szereg przepisów  i ograni­
czeń dewizowych.

D ekret zmieniający poszczególne po­
stanow ienia dotychczasowych rozponzą- 

• dzeń w gospodarce dewizowej, wchodzi 
I w żyoiie z dniem 4 b. m.

Berlin, 2.7. (PAT.) Równocześnie z 
! dekretem , ograniczającym tranzakcje 

dewizowe, w ydane zostało  rozporządze­

nie wykonawcze w spraw ie przyw róce­
nia normalnych obrotów płatniczych.

W myśl rozporządzenia w poniedizia 
łek 3 b. m. wprow adzone zostaną nieo­
graniczone obroty przekazow e między 
bankami, należącemu do utworzonej 
niedaw no organizacji rozrachunkowej 
banków niemieckich.

W e w torek 4 b. m. wolne obroty prze 
kazowe rozszerzone będą na w szystkie 
banki niem ieckie z w yjątkiem  przeka­

zów na pocztowe kon ta  czekowe i  kon­
ta  żyrow e Banku Rzeszy.

Od środy 5 b. m. feirje bankowe u sta ­
ją. Tern samem zaś zniesione będą 
wszelkie ograniczenia płatnicze.

Przyw rócene wolnych obrotów p ła t­
niczych nie dotyczy kont oszczędnościo­
wych.

Od 3 — 8 sierpnia w ypłaty  gotówko­
we na  konta oszczędnościowe wynosić 
mogą najwyżej 50 mk. od osoby.

Komunistyczny „dzień antywojenny11 w Niemczech
Berlin, 2.7. (PAT.) W godzinach w ie­

czornych komuiniśoi podjęli wczoraj sze­
reg prób urządzenia m anifestacyj na u- 
liicaoh. Policja m usiała w ielokrotnie in­
terweniować, przyczem  dochodziło do 
ostrych starć. M anifestanci obrzucali 
policjantów wyzwiskami, atakując ich 
przytem  czynnie. Po ulicach m iasta k rą ­
żyły bezustannie wzmocnione patrole 
policyjne i pogotowie alarmowe.

Z pośród 2 postrzelonych p rzez po­
licję dem onstrantów  jeden z nich zmarł 
w szpitalu. Ogółem aresztow anych zo­
stało  28 osób.

Dalsze demonstracje komuniści p rze­
nieśli do szeregu lokalów partyjnych, 
gdzie zebrania przeciągały się do późnej 
nocy.

Również w szeregu m iast prowincjo­
nalnych dochodzą wiadomości o p rze­
biegu wczorajszego dnia.

W Hamburgu doszło do szeregu starć 
między policją a komunistami, przycziem 
pal'c,ja strzelała  do dem onstrantów. O- 
fiarą strzelaniny padł 1 robotnik oraz 
14-letni chłopak. Szereg dem onstrantów 
zostało aresztowanych.

W H a le  odbywały się bójki między 
dem onstrantam i a policją. Z okien do­
mów obrzucano polcjantów kam ienia­
mi, Policja rozpędziła dem onstrantów 
pałkam i gumowemi i robiła  użytek z 
broni palnej.

W Kolonju w yw iązała się krw aw a 
w alka między maniefestującym i kom u­
nistami a  hitlerowcami. W wyniku bój­
ki kilkanaście osób odniosło ciężkie 
rany. Policja interw eniow ała dokonując 
lcznych aresztowań, Podobne starcia  
w ydarzyły się również w Crefeld.

Ciężka choroba genialnego
wynalazcy

Londyn, 2.8. (PAT.) Edison przepędził 
ubiegłą noc bardzo niespokojnie. Przy 
łożu sędziwego w ynalazcy czuwa stałe

dwóch lekarzy. W czoraj w ieczór do cho 
rego Edisona przybył Ford, który jest 
serdecznym przyjacielem wielkiego wy­

nalazcy i przez kilka minut rozm a­
wiał z chorym. Lekarze uważają stan E- 
disona prawie za beznadziejny.

brojenie, k tóre zwolni środki finan­
sowe na regulowanie odszkodowań i 
ułatw i zgodę Stanów Zjednoczonych 
na skreślenie długów wojennych.

Te postulaty tow. Bauer szczegó­
łowo uzasadnił. Sprawy pożyczek 
międzynarodowych i kredytów nie 
są już więcej sprawami bankierów 
i kapitalistów. Rządy i na:ody mogą 
się zająć niemi. Zadanie kredytów  
dla Niemiec jest podyktowane zro­
zumieniem konieczności uzdrowienia 
gospodarki Rzeszy dla irrzymania 
pokoju i Demokracji. Tow. Bauer 
wzywał Rząd niemiecki do okazania 
dobrej woli — i złożenia gwarancji, 
że kredyty będą służyć polityce po­
koju. Przypomniał bohaterskie walki 
niemieckiej klasy robotniczej w  o- 
bronie republiki. Siła zbrojna nie­
mieckiej klasy robotniczej użyta 
przez cesarstw o dla ujarzmienia świa 
ta  nie znikła, gdyż będzie użyta dla 
obrony wolności światowej!

SPRAWA T. ZW. „REWIZJI 
TRAKTATÓW'*

Tow. Bauer szczegółowo zatrzy­
mał się również na innej sprawie, 
wysuwanej przez faszystów w walce 
z demokracją. Faszyści i komuniści 
powiadają, że wszystkie zło płynie 
z trak tatów  pokojowych. Łudzą 
świat, iż zerwanie trak tatów  ozna­
czać będzie koniec nieszczęść ludz­
kości. Socjalizm do tej sprawy pod­
chodzi bez uprzedzeń i demagogji. 
Uważamy że trak ta ty  nie ze wszyst- 
kiem  są słuszne i sprawiedliwe. Ale 
przecież rozwiązały wielkie zagad­
nienia doby ostatniej: dały niepodle­
głość Polsce, Czechom i innym naro­
dom ujarzmionym — i to uważamy 
za wielki postęp historyczny.

My uważamy rewizję poszczegól­
nych niesprawiedliwych postano­
wień trak tatów  za konieczność. Ale 
ważniejszy od wszelkiej rewizji jest 
dla nas — pokój.

Rezolucja ujmuje tę spraw ę zgo­
dnie z tepi oświadczeniem tow. Bau­
era, i potw ierdza zresztą znane już 
stanowisko M iędzynarodówki nie­
zmienione od 1920 r.

ŚRODKI WALKI KLASY 
ROBOTNICZEJ.

Na zakończenie swego przem ó­
wienia, po wystosowaniu gorącego 
apelu do robotników niemieckich, 
aby wytrwali w  walce, i po zapew­
nieniu, ich o pomocy całej uświado­
mionej Masy robotniczej Europy i 
świata, tow. Bauer poruszył zagad­
nienie walki klasy robotniczej o w ła­
dzę.

Zgodnie z tern, co powiada rezolu­
cja, tow. Bauer stwierdził, iż w alka 
powinna odbywać się na gruncie 
demokracji. W ładza zdobyta powin­
na użycie demokratycznych metod. 
Jeżeli jednak Masy kapitalistyczne 
świata dopuszczą do katastrofy  w 
środkowej Europie, jeżeli w skutek 
tego na wschód od Renu klasie ro­
botniczej wysunie się jej dem okraty­
czny grunt z pod nóg, — w tedy ni* 
pozostanie nic innego klasie robot* 
niczej jak  użyć wszelkich środków 
do walki z faszyzmem. Świat bowiem 
ma do wyboru — albo natychm iasto­
wą akq’ę dla ratowania gospodarki, 
demokracji i pokoju — albo k a ta ­
strofę i wojnę domową.

J. S.
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Nasze i ich zmartwienia
Organ Brześcia m artw i się, ż« „R °‘ 

botnik" ma zm artw ienia.
Nigdybyśmy nie posądzali „G azety 

Folskiej" o tak  daleko  posunięty a l­
truizm , zw łaszcza w  tych sanacyjnych 
czasach, kiedy to  sobkostw o i egoizm 
pow szechne Święcą tryumfy.

Ale pozory mylą, pow iedział pew ien 
M ozol * „Qui pro quo".

Nasze „zm artw ienie’ 'polegało na 
tern, £e stwierdziliśmy, ł* przed  odzy* 
skaniem  niepodległości Polacy brali 
udział w w ypraw ach naukowych, gdy 
tym czasem  obecnie znafdują *ię p ien ią­
dze na wyjazd ekipy do Ameryki, na 
udział w m eczach bokserskich, w kon­
kursach piękności, ale niema pieniędzy 
na cele naukow e.

Jeżeli brześcianie robią z tego 
„zm artw ienie" —- zgoda, Nie będziem y 
się o to  spierać. M artwimy się 1 wyso­
ce  sobie cenimy, ie  „G azeta Polska 
m artw i się naszem  zm artw ieniem .

Ale nie jesteśm y niewdzięcznikam i. 
W szystko można nam zarzucić, ale n i­
gdy nie to, żebyśmy kogokolw iek n ie­
wdzięcznością nakarm ili.

Pom artw m y się więc i my zm artw ie­
niami „G azety".

A zatem  pierw sze zm artw ienie — 
to komornicy. Ja k  tu wyjaśnić czytel­
nikowi, ie  pomimo radosnej twórczości 
r powszechnej radości ży d a  na p ierw ­
szych kolumnach, aż tylu kom orników  
i 1'icytacyj zb iera  się na kolumnach dal­
szych, kończących się akordem  „nie­
doli ł sm utków "?

Drugie zm artw ienie „G azety" to  kwe ; 
stja odpow iedzi na  s tare  pytanie, od i 
pięciu praw ie la t nurtujące wszystkich j  
w Pofece: Jeżeli jest tak  dobrze, to  dla 
czego — do cholery — jest tak  ile ?

W reszcie trzecie  zm artw ienie „G a­
zety  Polskiej" — to jej w ieczny strach 
przed czytelnikami, k tó rzy  mogą pew ­
nego pochmurnego poranku zmówić się 
i całą  grom adą w liczbie siedem dzie­
sięciu kilku zażądać odpowiedzi w  
dziale , Odpowiedzi od redakcji" na 
pytanie: Co to  jest „ideologja"?

Czem jest nasze „zm artw ienie" w o­
bec ich zm artw ień, z których zaledwie 
trzy  wymieniliśmy?

x, y. z.

WYCIECZKA W TATRY
O statnia w b. r. wycieczka T. U. R. 

odbędzie się w T atry  poi kierunkiem  
tow. posła Dubois od d. 14 do 23 sierp­
nia. Przew idziana jest następująca 
trasa: z Zakopanego przez Zawrat, R y­
sy, Popradzki Staw, Szczyrbekie jezio­
ro, Smokowiec, w odospady Kolbachu, 
Pięć Staw ów  Spiskich, szczyt Lodowy 
(2630 m.j. Słabsi zostają przy Pięciu 
Staw ach Spiskich, Pow rót przez do­
linę Jaw orow ą. Koszty 65 zł. bez po­
żywienia.

Zapisy w  Sekretarjacie Generalnym  
T. U. R„ Czerwonego Krzyża 20, tel. 
321-03 — do 5 sierpnia.
‘ ii^ i m  i—ii r  r ~  m  r — ■*

Reakcyjne nastawienie
naszych kapitalistów

L E C Z N I C A  P R A G A
FL O R JA nS K A  12

Czynna od 9 rano do 9 wieczór, 
w niedziele i święta od 10—2. 

WENERYCZNE od 9 r. do 9 w. 
W EW NĘTRZNE od 10—2.30 i 7 -9 . 
K O B IE C E  od 9 rano do 9 wisczór. 
Dziecinne od 10—12, Chirurgiczne od 2—7 
w. oraz wszystkie specjalności. Specjal­
ny gabinet światto-leczniczy oraz ana- 
lizy lekarskie._______ PORADA 3 ZŁ.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

jAN WAŚNIEWSKL

Kapitalizm przeżywa nieznany w 
dziejach swego istnienia kryzys. 
Szybki, wprost rewolucyjny postęp 
techniki i komunikacji, mechanizacja 
i coraz doskonalsze m etody pracy, 
umożliwiają produkcję nieograniczo­
nej masy wszelkich dóbr społecz­
nych; niestety, bez równoczesnego 
stworzenia możliwości ich zbytu.

Oto główna przyczyna śmiertelnej 
choroby ustroju kapitalistycznego i 
katastrofalnej nędzy miljonów ludzi. 
Kapitaliści czują, że jeżeli nie dopro­
wadzą do równowagi między możno­
ścią produkcji i zbytu, to kapitalizm 
na tej sprzeczności wywróci się do 
góry nogami. To też zrozumiałe się 
staje gorączkowe poszukiwanie przez 
kapitalistów i kapitalistyczne rządy 
jakichś nowych dróg, któreby umoż­
liwiły wyjście z zamkniętego koła 
tej zasadniczej sprzeczności.

Kapitaliści praw ie we wszystkich 
państw ach tworzą różne instytuty 
naukowe, k tó re  przy pomocy olbrzy­
mich kapitałów  szukają sposobów 
uzdrowienia śmiertelnie chorego ka­
pitalizmu. Równolegle z postępem  
choroby rodzą się w  głowach kapita­
listycznych ekonomistów, teo re ty ­
ków, a coraz częściej i praktyków, 
różne reformatorskie pomysły, m ają­
ce na celu usunięcie tych sprzecz­
ności z organizmu kapitalizmu, k tó ­
re grożą mu śmiercią.

Trzeba przyznać, że w pomysłach 
tych są i takie, k tó r jeszcze niedaw ­
no uchodziły w obozie kapitalisty­
cznym za herezje rewolucyjne. W 
chwili niebezpieczeństwa dla dalsze­
go istnienia kapitalizmu, kapitaliści 
tu  i ówdzie zdobywają się naw et na 
praktyczne stosowanie takich środ­
ków, jak skrócenie czasu pracy i ra­
cjonalny podział pracy między czło­
wieka i maszynę. Coraz częściej w 
obozie kapitalistycznych wyznaw­
ców pojawia się żądanie podniesie­
nia stopy życiowej szerokich mas 
konsumentów, celem rozszerzenia 
rynków zbytu dla nagromadzonych 
i gromadzących się w  magazynach
towarów. , i 4

Tak jest na szerokim świecie. Ale 
; w polskim zaścianku nie dzieje się 
i nic. W myśl powiedzenia: „niech na 

świecie całym wojna, byle polska 
wieś zaciszna, byle polska wieś spo­
kojna"—depcą nasi kapitaliści w je- 
•dnem i tem samem kółeczku wstecz- 
nictwa.

Proszę zajrzeć do „Przeglądu Go­
spodarczego", organu Związku P rze­
mysłowców i przeczytać spraw ozda­
nie z działalności za rok 1930.

W całem tem  sprawozdaniu, od 
początku do końca próżno szukali­
byśmy jakiegoś, chociażby skrom ne­
go, planu walki z kryzysem, bezro­
bociem, trudnościami zbytu. Nawet 
śladu jakiejś teoretycznej dyskusji 
nad temi zagadnieniami, k tóre p rze­
cież w strząsają dziś podstawami 
świata, nie znajdziemy w tem sp ra­
wozdaniu. Nie, tam  są tylko takie 
nasze narodowe, takie miłe sercom 
naszych kapitalistów , tytuliki i pod- 
tytuliki, takie sobie swojskie a, b, c:

a) W spółpraca z Rządem nad och­
roną w ytw órczości, krajowej, przed 
zbędnym przywozem i nad rozwojem 
wywozu, treść: Związek domagał się 
od Rządu wzmocnionej ochrony cel­

nej przed obcym importem i pomocy 
przy eksporcie, w formie udzielania 
premij wywozowych, uig, zwolnień 
od opłat i podatków...

Domagał się od Rządu dalszego 
obniżenia kar za zwłokę w płaceniu 
podatków, zwolnienia od podatku 
dochodowego, zysków z realizacji 
przedm iotów majątkowych i od
zwyżki kursów papierów wartościo­
wych, całkowitego zaniechania ścią­
gania podatku majątkowego,

b) w dziedzinie przem ysłu na ryn­
ku wewnętrznym  Związek domagał 
się zabronienia przedsiębiorstwom 
państwowym przyjmowania zamó­
wień prywatnych i instytueyj _ pu­
blicznych, zniesienia zarządzeń, u- 
stanawiających dla Rządu i samo­
rządów przymus nabywania potrze­
bnych artykułów, wytwarzanych w 
przedsiębiorstwach państwowych, a 
zatem  — jednem słowem — zam k­
nąć przedsiębiorstwa państwowe i 
nabywać wszystko bezkonkurencyj­
nie w przedsiębiorstwach pryw at­
nych.

c) W dziedzinie czasu pracy, u- 
bezpieczeń społecznych, ochrony pra 
cy, Związek domagał się od Rządu 
przedłużenia czasu pracy  w przem y­
słach sezonowych do 10-ciu godzin, 
w e wszystkich zaś innych przem y­
słach — udzielania indywidualnych

Z. P. P .  S.
Posiedzenie Z. P. P. S. odbędzie się 

dnia 4 sierpnia, we w torek, o godz. 11 
rano, w lokalu Z. P. P. S. w  Sejmie.

12!r:JAN KOWALSKI
Dnia I-go sierpnia r, b., zm arł wielo­

krotny więzień polityczny, członek Sto­
warzyszenia Był. W ięźn. Polit, Jan Ko­
walski, z zawodu stolarz, w w ieku iat 
80, Pierwsze kroki na  polu w alki poli­
tycznej rozpoczął jeszcze w  roku 1883, 
gdy się zetknął z członkami starego 
„Proletarjatu", następnie zaś uczestni­
czył we wznowionym przez Abramow- 
skiego w latach 1888-9 „Proletariacie".

Pogrzeb z ko śco ła  T rynitarzy na Sol 
cu na cm entarz Brudzieński nastąpi dn. 
3 sierpnia o godz. 1 po poł,

Zarząd Koła W arszawskiego Stow. 
B. W . P. uprasza swoich członków o u* 
dział w pogrzebie.

Cześć pamięci zgasłego bojownika!
o *

*

Kom itet dzielnicy „Powiśle” P. P. S. 
wzywa Towarzyszy do wzięcia udziału 
w pogrzebie tow, Jana Kowalskiego 
dziś o godz. 1 po południu z kościoła 
T rynitarzy przy uL Solec, na cm entarz 
Brudzieński.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
W arszawa, ul. W arecka 9

tel. 229.70. P. K. O. 1228 
poleca nowości: 

HANEMAN J. Zagadnienia socja­
lizmu .polityki gospodarczej 
i wojny

KANITZ F. Bojownicy jutra. Pod­
stawy socjalistycznego wycho­
wania

—.50

2.—

pozwoleń na przedłużenie czasu 
pracy w godzinach nadliczbowych, 
do chwili, dopóki cała ustawa o cza­
sie pracy  nie będzie zmieniona tak, 
aby można było stosować dowolną 
długość czasu pracy; stanowczego 
przeciwstawienia się wszelkim pró­
bom, czynionym na terenie między­
narodowym, w duchu narzucenia 
Polsce konwencji o 7 i pól godz. cza­
su pracy w górnictwie!!!; zawiesze­
nia stosowania przepisów ustawy o 
„Żłóbkach fabrycznych"; zreduko­
w ania do minimum żądań Inspekto­
rów Pracy z zakresu wszelkich in- 
westycyj, pociągających za sobą po­
ważniejsze wydatki (chodzi tu o 
środki ochronne przed nieszczęśli- 
wemi wypadkami przy pracy i usu­
wanie niebezpiecznych dla zdrowia 
robotników, skutków, źle i niehigie­
nicznie urządzonych w arsztatów  
pracy). Związek domaga się zasto­
sowania takich ulg w ubezpiecze­
niach dla przemysłu, jakie zostały 
zastosowane dla rolnictwa, czyli po- 
prostu zawieszenia działania Zakła­
dów Ubezpieczeń, obniżania w kła­
dek do Kasy Chorych i Zakładów 
Ubezpieczeń. Związek domaga się 
zmiany postanowień ustaw y o pracy 
nocnej kobiet i młodocianych.

Z treści żądania wynika, że kapi­
taliści chcą tak  zreformować przepi­
sy, aby przy 2-ch zmianach można 
było zastosować jednogodzinną prze 
rwę, co umożliwiałoby im przedłu­
żenie czasu pracy dla każdej zmiany 
po pół godziny.

Oto żądania, jako wynik rocznej 
działalności potężnego Lewiatana!

W  tem  lewiatańskiem  a, b, c, w i­
dzimy, jak w  zwierciadle odbicie re ­
akcyjnej i zacofanej umysłowości na 
szych, rodzimych kapitalistów . Nic 
ich nie obchodzi kryzys, k tó ry  gło­
dzi setki tysięcy robotników, zagra­
ża istnieniu Państwa, Ich nie obcho­
dzi naw et zbliżanie się własnej  ̂ ka- 

! tastrofy. Ich reakcyjne móżdżki nie 
są w  stanie objąć ani pojąć istotnych 
przyczyn śmiertelnej choroby ustro ­
ju kapitalistycznego. W edług ich 
archaicznych pojęć, wszystko było­
by dobrze, gdyby robotnik pracow ał 
co najmniej 16 godzin dziennie, moż­
liwie za jak najniższą płacę, < gdyby 
zniesiono wszelkie ubezpieczenia 
ochronne jego zdrowia i życia, gdy­
by państwo zamknęło granice przed 
konkurencją obcych towarów, do­
płacało do wywozu, zwolniło P T z e '  
mysł od podatków  i wszelkich in­
nych świadczeń.

Niedługo, a  dowiemy się od na­
szych kapitalistów , że jedynym obo­
wiązkiem państw a i społeczeństwa 
jest dbanie o to, aby oni mogli bez 
jakiegokolwiek własnego wysiłku i 
nakładu kapitału  robić majątki.

Nie wiadomo jednak, czy społe­
czeństwo, a zwłaszcza klasa robotni­
cza, zgodzi się nadały na tę wyzna­
czoną mu przez kapitalistów  rolę 1 
czy nie powie nareszcie tym koszto­
wnym i coraz kosztowniejszym u- 
trzymankom z cudzej pracy: Dosyć!

Zdaje się, że chw ila  w y c z e rp a n ia  
się cierpliwości społeczeństwa jest 
już niedaleka i że zbliża się kres pa- 
sorzytnictwa kapitalistycznego.

Jan Stańczyk.
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ZAMARŁA KOPALNIA
Banaś układał w głowie argum en­

ty, któremi miał zbić przeciwnika 
spokojnie i porządnie, gdy wtem 
drgnął. W izbie wśród rumoru i po­
krzyków zakwitł cienki głosik Kasi.

— A cholery jedne, dranie i be- 
zecniki! — podjęła.

Jednakowo, pozornie beznamięt­
nie, płynnie płynnością wciąż wzbie­
rającej w wiosenne roztopy wo­
dy zaczęła tokować swoje i wkrótce 
ją poniosło. Mówiła z jadem, ciskała 
dowcipami, czasem błysnęła tak bez­
wstydnie sprośnym, a tak sedno rze­
czy obnażającym doborem słów, że 
w izbie zrywały się oo chwila istne 
poryki śmiechu.

Szotek posłyszawszy głos swojej 
baby, spojrzał na nią, podniósłszy 
brwi do góry, a po chwili uczynił rę­
ka beznadziejny giest, jakby mówiąc:
„Przepadło! Już  jej nic nie strzy- 

««ma .
W  całem zgromadzeniu jedynie

Banaś zachował powagę. Siedzącym 
na podwyższeniu delegatom udzielił 
się nastrój sali. Dybek zachłystywał 
się z uciechy i coraz łapiąc kolegę 
za rękę, pow tarzał: „A to pierun
baba!" Nawet W adas rzechotał ja ­
kimś suchym, urywanym śmiechem, 
aż miu jego znikomy, zapadły brzuch 
podrygiwał.

„Jak  się będzie tylko prześmiewać, 
to głupstwo"—myślał Banaś. Czuł, że 
Szostkowa panuje już nad zgroma­
dzeniem. Ona tymczasem ziała lawą 
wymowy. W krótce zgrzytnęła raz i 
drugi gniewem i powoli z ironji p rze­
chodziła w ton napastliwy i pełen 
nienawiści. W net zmieniła się rów­
nież atmosfera uczuciowa sali. Iskry 
gniewu przem awiającej pada ły  na 
zgromadzonychi niby na suchą sło­
mę, więc buchnął płomień zapamię­
tałości. Już nie słuchali w spokoju, 
tylko krzyczeli, zagłuszając samą 
Szotkową.

— Na nich!... Dość głodu, dość 
bezrobocia.

— Kiedy idziemy, kiedy demon­
stracja?

— Jutro! — odkrzyknął ktoś.
Jutro, juitroL.
Banaś zaczął machać ręką. W tej 

chwili spostrzegł, źe Szeroniewicz 
orzedarł się do drzwi i opuścił zgro­
madzenie. Dawno już miał ślepra 
w podejrzeniu — obecnie pewien był, 
że Szeroniewicz jest konfidentem po­
licji.

Podniecenie było takie, iż Banas 
nie usiłował nawet przeciwstawić się 
zgromadzonym. Obiecywał sobie uła- 
dzić się z nimi nazajutrz i nie tracił 
wiary, że demonstrację poprowadzi
po swojej myśli.

Długo huczało jeszcze w szkole, a 
ogień podniecenia rozwłóczyły po­
szczególne grupy po wsi i zagasł on 
dopiero w chałupach.

Banaś wyszedł z zebrania jeden z 
pierwszych. Udał się wprost do do­
mu. Siedział tam godzinę, może pół­
torej. Nie mógł dać za wygraną i gdy 
się przekonał, że zebranie już skoń­
czone, poszedł na wieś. Postanowił

CO SŁYCHAĆ NA ŚW IECIE
ZDERZENIE PAROW CÓW . W  p* .

bliżu K ror.sztadtu parowiec sowiecki, 
k tóry  wiózł trupę aktorów, zderzył się 
z parowcem  niemieckim. W skutek zde­
rzenia 16 pasażerów  okrętu sowieckie­
go w padło do morza.

Prym adonna sowiecka W asyljewa i 
jeden m arynarz utonęli. 8 osób odnio­
sło ciężkie rany.

HERRIOT PREZESEM  UNJI UNI­
WERSYTETÓW. Były prem jer H erriot 
m ianowany został prezesem  unji uni­
w ersytetów  francuskich. Stanowisko to  
zajmował do niedawna obecny prezy­
dent republiki Doumer.

KATASTROFY LOTNICZE. W czo­
raj w ydarzyły się dwie katastrofy  lo t­
nicze, której ofiarą padło trzech ofice­
rów  włoskich wojsk lotniczych.

RUMUŃSKIE ZAMACHY NA KO­
LEJE. Z Bukaresztu donoszą, iż ostat­
nie zamachy na linje kolejowe w Besa- 
rabji dokonane zostały przez komuni­
stów. W  ostatnich dniach wydarzyło 
się aż 7 zamachów dynamitowych na 
koleje. W ładze przypuszczają, iż zama­
chy są rezultatem  szeroko zakrojonej 
akcji komunistycznej na znak protestu  
przeciw ko unieważnieniu m andatów  do 
parlam entu rumuńskiego.

7 MILJONÓW BEZROBOTNYCH W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH. P re ­
zes am erykańskiej federacji pracy G re­
en, oświadczył, iż bezrobocie w  S ta­
nach Zjednoczonych zw iększa się bezu­
stannie. Obecnie liczba bezrobotnych 
wynosi około 7 miljonów.

W ZROST ZAPASÓW  ZŁOTA W E 
FRA N CJI. W ykaz tygodniowy Banku 
Francji za czas od 17 do 24 lipca stw ier 
dza rekordow y w zrost zapasów  złota. 
W  ciągu tygodnia w płynęło do Banku 
Francji 1246 miljonów franków  w  zło­
cie, Ogólny zapas zło ta Banku Francji 
wynosi obecnie 57.853 miljonów fran­
ków. Największe ilości złota, k tóre 
w płynęły do skarbców  Banku Francji 
pochodzą z Anglji.

ZMNIEJSZENIE RUCHU TURYSTY 
CZNEGO W  SZW A JCA RJI, Szwajcar­
skie koleje związkowe skasow ały sze­
reg  pociągów osobowych między Niem­
cami i Szwajcarją. Przyczyną tego roz­
p o rz ą d z e n ia  jest m ały ruch turystyczny 
w  Szwajcarji z powodu wprow adzenia 
w Niemczech opłat za paszporty za gra­

ło  zmówić się ze starszymi. Zaraz po 
wyjściu natknął się na Cupiała. Nie­
zguła szedł wśród zapadającego 
zmroku i półotwarlem i ustami, cięż­
ko, jak gula muskułów i kości zde­
cydowana na coś i ślepa w  swem zde 
■cydowaniu. Banaś wiedział, że cie­
szy się u  ślepra szacunkiem i sympa-
t j ą - . .

— Jędrek  — zawołał.
— Hę?
— Chodź-ino!
Śleper zawrócił,
— Tyś jest ze starszymi, ze mną, 

czy z tamtym śpikiem Gałką?
Śleper się zawahał i zamiast od­

rzec wprost, przemówił przez nos:
—  A  Franka mi zmerła... Pięć ro- 

ków m iała i zmerła... Józek też sła­
buje,

— Z czego?
— Jo to  wiem? Teraz ani dochto- 

ra, ani kasy,,, Napuchła i zmerła. 
Musi z głodu... A Józek, a Józek...
i nie dokończył, bo mu się naraz 
twarz wykrzywiła skurczem.

— No, cichoj, cicho!... — przemó-
. . . I )  A n  n i  o d o  /•■i c»rvłc \ \  S P T fl C C iZniG .

niczne.
12 MILJONÓW MURZYNÓW W  A- 

MERYCE. W  Stanach Zjednoczonych 
istnieje obecnie przeszło 12 miljonów 
murzynów. S to czterdzieści la t temu 
było ich zaledwie siedemset tysięcy, o- 
becnie jeden murzyn przypada na 7 do 
8 białych.

W  stanie Mississippi 60 proc. ludno­
ści stanowią murzyni. Jeszcze w  roku 
1862 wszyscy murzyni żyli bardzo bied­
nie. W  roku 1992, 650 tys. m urzynów 
posiadało swój dom, a około miljon 
farm znajduje się w  posiadaniu murzy­
nów.

DO WSZYSTKICH KOMITETÓW 
P .P .S . I ZW . ZAWODOWYCH

NA PROWINCJI
Prosimy naszych towarzyszów na 

prowincji: PRZEDSTAWICIELI KO 
MITETóW P. P. S., ORAZ ORGA­
NIZACJI ZAWODOWYCH aby o 
wszystkich ważnych wydarzeniach 
w swojej miejscowości zawiadamiali 
Redakcję „Robotnika" natychmiast 
telefonicznie (Nr. 776-70).

REDAKCJA „ROBOTNIKA".

Cupiał chlapnął, pociągając nosem 
w ciężkim szlochu.

— CichojI — powtórzył Banaś.
W sp ó łczu c ie , k tó re g o  w  ży c iu  d o ­

św iad cza ł ty lk o  o d  B an asia , znów  go 
p o c ią g n ę ło  do g ó rn ik a .

— Jo z wami! — przemówił. By
ino co z tego było. .

— Będzie! Tam ten chce bitki i 
tyle. Broń Boże nieszczęścia, ciebie 
zabiją i cóż w tedy z Józkiem  i z ba-

^ N iezg u ła  skinął ciężko głową.
— Jo z w am i1 — powtórzył i przy 

łączył się' do górnika. /
Dybek się pienił i wywrzaskrwał, 

ale w reszcie dał się przekonać. W y­
wołany z izby Szotek też przyrzekł 
współdziałać i Banaś w krótce miał 
kilkunastu ludzi za sobą.

Rozmyślał, czyby nie odłożyć de­
monstracji na inny dzień, bo pew ­
nym był, że już tam  w starostw ie 
dobrze są o wszystkiem powiado­
mieni przez Szeroniewicza, ale nie 
czuł się na siłach tego przeprow a­
dzić. Naród był zbyt podniecony » 
niesposób było go odwieść od czynu.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
PONIEDZIAŁEK 

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W. O. 
S. R. P. P. S. odbędzie się 3 sierpnia o g.
6 p. p. przy ul. Długiej 19.

ZEBRANIE TRAMW AJARZY. W ponie­
działek o godz. 7 wiecz, w lokalu przy ul. 
Leszno 53 odbędzie się zebranie zarządów 
Kół PPS. tramwajarzy.

WTOREK
4 sierpnia o godz. 6,30 uprzy ul. Długiej 

19 odbędzie się zebranie towarzyszy człon­
ków partji pracujących w przedsiębior­
stwach miejskich (zebranie nie dotyczy: 
i»amwai, elektrowni, gazowni).

RUCH KOBIECY
W A R S Z A W S K I W Y D Z IA Ł  K O B IE ­

CY zaw iadam ia, że we w to re k  dnia 
4 b. m. p rz y  tri. Leszno 53 o 7 w ieczo ­
rem  odbędzie się zebranie z re feratem
4, W rażen ia  z W ie d n łh  .

KO ŁO  K O B IE T  ŻOLIBORZ. W e w to ­
re k  o godz. 7-ej w ieczorem  p rz y  u l. 
M ick ie w icza  1 odbędzie aię zebranie z 
re fe ra tem  „W ra że n ia  z  w iedmia” .

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

EGZEKUTYWA. We wtorek, dnia 4 b. 
m. o godz. 7 wiec... odbędzie się zebranie 
Egzekutywy K. W. Warsz. Org. Młodz. T. 
U. R.

„CZERWONA STRZAŁA". We wtorek, 
dnia 4 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
zb:órka Czerwonej Strzały Warsz. Org. 
Młodz. TUR.

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 
dnia 5 b. m. o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
Warsz. Org. Młodz. TUR.

Na porządku dziennym sprawy bieżące 
oraz referat tow. Krzesławskiego o Rewolu­
c ji hiszpańskiej.

KOŁO IM. OKRZEI. Przy K o k  TUR im.
5. Okrzei organizuje się Sekcja Muzyczna. 
Członkowie i sympatycy posiadający instru­
menty (mandoliny, gitary i t, p,) umiejący i 
nieumiejący grać proszeni są o zapisywa­
nie się. Zapisy odbywają się co dzieli od 7 
do 8.

NA KOŁACH WARSZ. ORG. MŁODZ. 
T. U. R.

odbędę się następujące zebrania 
pod hasłem: WOJNA —  WOJNIE
KOŁO IM. ST. WORCELLA (Leszno 5?): 

W  poniedziałek, dnia 3 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. Referuje tow. Szepukowiak.

KOŁO IM. M O NTW IŁŁA - M IRECKIE- 
GO (Grzybowska 57): We wtorek, dnia 4 
b m. o godz. 7.30 wiecz. Referuje tow. Ce­
zary Kraft.

KOŁO IM . I. DASZYŃSKIEGO (Nowo- 
sielecka 1) We wtorek, dnia 4 b. m. o godz. 
8 wiecz. Referuje tow. Stanisław Niemyskt.

KOŁO IM. JASZKOWSKIEGO (Cho- 
cimska 23): W  środę, dnia 5 b. m. o godz.
7.30 wiecz. Referuje tow. Ludwik Cohn. 

KOŁO IM . M. PASZKOWSKIEJ (Młc-
kiewicza 1). W  środę, dnia 5 b. m, o godz.
7.30 wiecz. Referuje tow. Tadeusz Jabłoński. 

KOŁO IM . L. M IS IO ŁKA (Dzielna 95):
W  czwartek, dnia 6 b. m. o godz. 8 wiecz. 
Referuje tow. Henryk Jędrzejewski.

KOŁO IM . ST. ŻEROMSKIEGO (Sle-
driboa 5): W  czwartek, dnia 6 b. m. o g. 
6 wiecz. Referuje tow. Cezary K ra łt.

KOŁO IM. ST. OKRZEI (Targowa 44): 
W  czwartek, dnia 6 b. m. o godz. 8 wiecz. 
Referuje tow. Aniela Bezówna.
"K O Ł O  IM. ST. OKRZEI (Targowa 44): 
W poniedziałek ,dnia 3 b. m. o godz. 7 w. 
Referuje tow. Szymkowiak.

NASZA RUBRYKA
Poszukiwanie pracy

SKARŻYŃSKA M ARJA, zredukowana z 
przędzalni w Częstochowie, poszukuje ja­
kiejkolw iek pracy. Adres: Wołomin, ulica 
Graniczna 23.

STUDENTKA MŁODA, znajomość pisa­
nia na maszynie, buchalterii, koresponden­
c ji poszukuje jakiejkolw iek pracy. Łaska­
we oferty pod „J . K. S. N. P. do a dm. „Ro­
botnika*.

WOŹNY wykwalifikowany, poszukuje ja­
kiejkolw iek pracy. Oferty składać pod: Jan

STOLARZ — poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty składać do „Robotnika" pod 
„Stolarz1*,

SZEWC — w starszym wieku żyje w nę­
dzy, popszukuje jakiejkolwiek pracy. Ofer­
ty  składać do adm. „Robotnika" pod „Dla 
szewca".

OFICER pospolitego ruszenia, dobrze o- 
znaj miony z pracą biurową i buchalteryjną, 
poszukuje jakiejkolw iek bądź pracy, nawet 
fizycznej. Referencje odpowiednie posiada. 
Zgłoszenia nadsyłać do Redakcji „Robotni­
ka" Warecka 7 dla oficera.

MALARZ —  DEKORATOR jest proszo­
ny o przybycie do Administracji „Robotni- 
|ca"f colom odebrania oierty.

KRONIKA STOŁECZNA
D O D A T K O W A  K O M IS JA  PO BO R O W A

D odatkow a kom isja poborow a odbę­
dzie sie w  W arszaw ie  dziś dla podlega­
jących P. K . U. 1. zam ieszkałym  na tere 
n ie kcwmsarjaitów 1, 2, 3, 4, 5. 12. : 26. 
S taw ić się mąją do loka lu  p rzy  u l. S ta­
low e j 73 osoby, k tó re  dotychczas obo­
w iązku s łużby w o jskow ej *’ ie dope łn iły  
a o trzym a ły  w ezw ania kom isarja tu  rzą ­
du.

MIĘSOŻERNA W ARSZAW A.
Według sprawozdania tygodniowego dy­

rekcji rzeźni za okres od 19 do 25 b. m. 
zabito na rzeźni 641 sztuk, trzody chlewnej 
2504. Pozatem przywieziono z prowincji 
2521 ćw. wołowiny, 13931 ćw. cielęciny, 819 
św. baraniny i 8253 ćw. wieprzowiny. Daje 
się zaobserwować znaczna redukcja kon- 
sumcji mięsa w Warszawie. Objaśnia się to 
ogólnemi warunkami kryzysu gospodar­
czego.

OFIARY BOJEK I NAPADÓW
W  ciągu soboty, w ieczora  ! dn ia  wczo | p ra w  nożow ych pad ło  20 osób. W  te j 

rajszego o fia ram i bójek, napadów i  roz- lic zb ie  5 kob ie t.

ECHA „DNIA ANTYWOJENNEGO"
Na p!. Kerće lego podczas rozprasza­

n ia  m an ifestac ji kom unistycznej zosta li 
rann i: 56-le tn ia  F ranciszka K u lińska, 
robo tn ica  (W ro n ia  18) i  21-Lelni S tani­
sław  C zern iaw sk i, s to la rz  (Tarczyńska

14). K . o trzym a ł rany  tłuczone czoła i  
lew e j rę k i, C. zaś —  g łow y. Poszwan- 
kow anych  opatrzono w  am bulatorium  
Pogotow ia.

KRWAWE ZAJŚCIE NA UL. STALOWEJ
NAPAD NA POLICJANTA I STRZAŁY. JEDEN ZABITY

W  bazarze, pom iędzy u l. S ta low ą a 
S trzelecką, w czora j rano  aw antu row a ło  
się k i l k i  p ijanych mężczyzn, atakując 
przechodniów . Po c h w ili nadeszli p o ­
s te ru n ko w i 14 kom isarja tu , B ia łob rze - 
sk i i  M ożdżyński. P o lic janci zam ierza li 
jednego z na jbardzie j aw anturu jących 
się p ijaków , 27-letn iego S tan is ław a 
W aryszew skiego boz p racy , p rze p ro ­
w adzić do kom isarja tu . W  s ta w ił opór 
czynny. Następnie rz u c ił się na post. 
MohdżyńsCkiego, b ijąc  go, zryw a jąc na ­
ra m ie n n ik i i  u s iło w a ł rozb ro ić  po lic ja n ­
ta. Tymczasem drug i post., B 'a lob rze - 
ski poh ieg ł do te le fonu, żądając pom o­
cy. W  m iędzyczasie napadn ię ty p o li­
c jant zdo ła ł w y rw a ć  się i w  obronie 
w łasnej w y s trz e lił na jp ie rw  2 razy w  
górę, a następnie rów n ież  2 razy w  
srfmonę napastnika. Jedna z k u l ugo­
dz iła  W aryszew skiego w  k la tk ę  p ie rs io  
wą. R anny upad ł na chodn ik i przed

przybyciem  leka rza  Pogotow ia zamarł. 
W ieść o k rw a w ym  zajściu szybko roz ­
n iosła  się w  całe j dz ie ln icy  prze to  na 
u lic y  zebra ł się tłum , w  k tó rym  zaczę­
to  podburzać do b ic ia  p o lic ji p ro p o ­
nując w yryw an ie  kam ierti z b ruku . S y­
tuacja staw ała się groźną. W obec te ­
go, prócz oddziału p o lic ji 14 kom is, 
p rz y b y ł samochód pancerny z kom endy 
p o lic ji z oddala łem  posterunkow ych.. 
P rzy jecha li rów n ież  p ro ku ra to r i  sędzia 
śledczy. U l. S ta low ą na przestrzen i k i l ­
ka  domów obstaw iono polic ją. A re sz to ­
wano b ra ta  zabitego, 22-łet.niego Jana, 
17-letniego Tadeusza Kosińskiego (kraw  
ca) o raz k i lk a  ko b ie t. W  2 godziny po 
k rw a w ym  zajściu, t. j. o godz. 11 zw ło ­
k i  p rzew iez iono  do prosektorjum . A - 
resztowanych zatrzym ano w  14 kom is, 
skąd przesłan i dziś będą do urzędu 
śledczego.

2EBRAK RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG
W czora j o  godz. 13.30 pod pociąg nr. 

25, k o le i elektryazmej W arszaw a —  G ro 
idący z G rodziska do W arszaw y, 

pom iędzy stacjam i W ło ch y  i S tadjon 
rz u c ił się idący obok  to m  jak iś  ie b ra k -  
żyd, la t o ko ło  57, nędznie ubrany. M o­
to row y, S tan is ław  Z ien ta la  m om enta l­
n ie puśc ił w  ruch hamulec dz ięk i cze­
mu desperat u d e rzy ł się o ramę i b y ł od 
rzucony na bok. Po zatrzym aniu despe-

ra ta  zebrano do pociągu i  p rzew iez iono  
do W arszaw y. L eka rz  Pogotow ia a tw ie r 
da ił z łam anie praw ego podudzia, rany 
tłuczone g łow y  i  p leców , oraz ogólne 
po tłuczen ie . Po opa trunku  desperata w  
stanie c iężkim  przew i®21,0®0 do szpita la 
Dz. Jezus. Z braku dokum entów , na ­
zw iska niedoszłego samobójcy n ieusta­
lone.

Z E  S P O R T U
R U C H  B IJE  LE G JĘ  5:4 (3:3).

Na s tad jon ie  Leg ji rozegrany b y ł mecz 
lig o w y  pom iędzy Śląskim Ruchem i sto­
łeczną Legją, zakończony n iespodzie­
waną porażkę L e g ji w  stosunku 4:5 (3:3). 
D rużyna Ruchu g ra ła  przez ca ły  czas 
bardzo dobrze r n iezw yk le  am bitn ie  i 
temu przyp isać na leży jej zw ycięstw o. 
Legja w  p ie rw sze j po ło w ie  lepsza n iż po 
p rzerw ie . S łabym  punktem  b y ł b ram ­
k a rz  S kw arczyński. k tó ry  zaw in i łk ilk a  
bram ek. W y ró ż n ili się na tom iast Szal- 
le r, C iszew ski i R ostkow sk i. W  Ruchu 
cała drużyna bez s łabych punktów , n a j­
lepsi to  bram karz, M azur, obrońca 
Kusz- pom ocn ik  —  Badura, a w  ataku 
Peterek, Sobota i  U rhan. P ierwszą 
bram kę zdobywać w  4 m in. Sobota, na­
stępnie w  5 m inucie  w y ró w n yw a  
C iszew ski g łow ą W  11 m in. C iszew ski 
osiąga prow adzenie  d la  Legji, jednak 
P e te re k  w  16 m inucie  w y rów nyw a . W  
33 m in. P rzeździecki zdobyw a trzec ią  
bram kę dla Legji, a w 41 m in . U rban 
w yrów nyw a  dla Ruchu. Po p rze rw ie  
Ruch zdobyw a dw ie  b ram k i w 2 m inu-

oie (Peterek) i  w  4 m in. (W łodarz). Na­
stępnie d ług ' okres bezbram kow y, p rzy - 
czem obie d rużyny m arnują k ilk a  szans. 
W  44 m in. samobójcza bram ka obrońcy 
Ruchu u s ta u a w ii ostateczny w yn ik . Sę­
dzia inż. G rabow ski.

W IS Ł A  —  POGOŃ 2:2 (1:1)
W  K ra ko w ie  rozegrany zosta ł sensa­

cy jny  mecz lig o w y  W is ła  —  Pogoń za­
kończony p o  zaciętej w a lce  na remis 
2:2 (1:1). P ierwszą bram kę zdobywa 
B a lcer w  20 m inu., następnie w  45 m in. 
w y ró w n yw a  N iechcio ł. Po p rze rw ie  pp 
rzucie  w o lnym  K ozoka s trze la  N iech­
c io ł w  11 mim. drug i pumkt, a w  15 m in. 
Reyman w yrów nyw a . Sędzia p. N aw ro ­
ck i. W id zó w  6.000.

C ZA R N I B IJ Ą  LE C H JĘ  3:2 (1:2)
W e L w o w ie  na meczu ligow ym  C zar­

n i pokona li Lechję 3:2 (1:2). Po p rze r­
w ie  C zarn i m i* 1' przewagę bardzo w y ­
raźną. B ra m k i d la Czarnych zdobyli 
D rzym ała  (?) ' Łaśko, a dla Lech ji K ru k  
i  Aseńko. Sędzia dr. Lustgarten.
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DRUKARNIA ROBOTNIK"
ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 

URZĄDZENIA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

na DZIENNIKI I CZASOPISMA

TEA TR  i MUZYKA

ORAZ W S Z E L K I E G O  R00ZAJ0 OROKI

WYKONANIE SZYBKIE I PUNKTUALNE
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Dzlf ni teatrach miejskich
Narodowy

o g. 8  „Jastrząb"
L e tn i

o g. 8 „Śledztwo"

TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie 
świętych starożytnych Egiptu" — wyg), prof, 
wiek z teką" w ro li głównej Karol Adwen­
towicz.

TEATR NARODOWY. Dziś i  codziennie 
sztuka Fr, Creisaeta „Jastrząb" w obsadzie 
Junoszy - Stępowskiego, Majdrowiczówny, 
Broniszówny, Chmielińskiego, Łuszczew­
skiego, Janusza i innych.

TEATR LETNI. Dziś i eedziennie sensa­
cyjna sztuka Ałsberga i Hessego w tłuma­
czeniu Jacka Frulinga p. t. „Śledztwa” . Ro­
lę główną sędziego śledczego gra W. Bry- 
dziński.

TEATR POLSKI daje ostatni* przedsta­
wienia głośnej sztuki V icki Baum „Ludzie 
z hotelu". W  rolach głównych M ila Kamiń­
ska, Romanówna, Samborski, Grabowski, 
Karbowski i Buszyński.

PREMJERA W TEATRZE POLSKIM. 
Najbliższą premjerą Teatru Polskiego po 
.Ludziach w Hotelu", schodzących w pełni 
powodzenia ze względów urlopowych wkrót­
ce z afisza, będzie głośna nowość paryska 
Fr. de Croisseta „K ino 1 Miłość" w prze­
kładzie Zdzisława Kleszczyńakiego.

TEATR MAŁY. Dziś i ju tro wypełnia­
jąca teatr eo wieczór do ostatniego miejsca 
przemiła komedja amerykańska „Rozy", 
świetnie grana orzez cały zespół.
‘ OSTATNI TYDZIEŃ „MANEWR.ÓW": 

Teatr „Nowości" daje dziś świetne „Mane­
w ry jesienne", które mimo wielkiego po­
wodzenia w przyszłym tygodniu ustępują 
miejsca „Carewiczowi" Lehara. W „Mane­
wrach" owacyjnie brawa zbierają K. Hor- 
bowska, J. Radwaaówna, tJ . Łaezczykówna, 
E Naster, W ł. Szczawiński, J. Redo, M. Ta-, 
trzańeki, M iller, Ostrowski, W inkler i  uro­
cza tancerka Nilla-Kotpiakówaa. Brzy pulpi­
cie kapelmistrz J. Hirszfeld.

MORSKIE OKO: Codzienne gościnne wy­
stępy znakemityeh pieśniarzy.: Zuzanny Ca- 
rin  i  Gustajva Horjana oraz Leona W ytań­
czą w nowej kreacji, jak również Eugeńjuśz 
Bodo, St. Karllń 'ka, Marja Żabczyńska, 
duet Ney, Sielański i Roland na czele ca­
łego zespołu. Ceny znaczni# zniżone.

WESOŁY WIECZÓR WRÓCIŁ DO 
WARSZAWY. Po powrocie do Lwowa i 
Krakowa w środę dn. 5 sierpnie rojpoczjna 
na nowo swe występy teatr „Wesoły Wie­
czór". Na program otwarcia złoży tlę no­
wy przegląd przebojów i rzeczy nowyeh 
p. t, „Prawie darmo" w którym  oprócz #a- 
łego zespołu na czele z Haląfną, Gabrieli, 
Niejnirzanką, Kraszewską, Btikąjemeką, Par 
nelem, Horskim, Rentgenem, Skooiecznym, 
Macherskim i Klimaszewskim wystąpi go­
ścinnie niewidziany od k ilku  la t Karol Ha- 
nu»z.

Jak głosi ju t sam ty tu ł rew ii, ceny obni­
żono do minimum i wynosić będą od 1 — 
7 zł.

TEATR M A ŁA  KOMETA (ChJ#dna 49): 
Codziennie 8.15 „Dzieje Grzechu" Stefana 
Żeromskiego w 30 odsłonach wg. insceniza­
c ji L. S. Schillera. W  rolach głównych: J. 
Zakrzyńska,, S. Jarjzewski, E. Kętfieeiński, 
J. Lisowski, K. Wflamowski i  w. fn. Ceny 
miejsc od 1 — 3 zł.

« M  H m S iJD s

Co wyświetlało kina?
ATLANTIC: .Mężczyźni bez kobiet". 
APOLLO: „Świetna partja, po wyroku".
COLOSSEUM: .Okręt straceńców".
W Małej sali: „Całuję twoją dłoń, Ma­

dame".
CASINO: „Królowa dancingów". 
CAPITOL: „Księżniczka jazbandu" i

„D jablica z Trypolisu".
CRISTAL: „M istrz detektywów".
CZARY: „Bitwa nad Semmą” .
FORUM: „Indyjski grobowiec” . 
FILHARMONJA- „W yjęty * Poi prawa" 

i „Dziewczyna s Hawaany".
HOLLYWOOD: ,31ąd miłości".
HELJOS: „K ró l żebraków".
HEL: „Zapomniane twarze1 i rew) a. 
KOMETA. „K w ia t Algieru".
LUX: „Małżonek wbra-v woli".
MEW A: „Taniec wśród serc" i  „Awan­

tura arabska".
MAJESTIC: „M ing-Toy" (Gdzie wschód

jest zachodem)
M IEJSKI: „A tlan tic ” .
PANI (Mokotowska 73): „Amerykanka* 

1 „Królowa storczyków".
PAN: „Za oceanem" i  „Pieśń żywiołów” . 
PAŁAC*!: „Droga do ra ju".
PROMIEŃ: „Dziecko cyrku".
ROXY: „Hrabia Monte Chris to". 
RIVIERA: „Trójka".
SPLENDID: „Sekretarka osobista" 
STYLOWY: „M iłość wśród lodów". 
SOKÓŁ: „Kapitan Lahs".
TRIANON: „Czy moja żena jeet słodka?" 
TON: „Imprasarjo" z Buster Keaton. 
TOMBOLA: „K rzyk serca" i  „Miijonowe 

panny".
TĘCZA: „Kawiarenka".
UCIECHA: Kino nieczynne’
W ISŁA: „Grzesznica z Montparnąsu", 
ZNICZ: „C hłopi" Reymonta.

TEATR REWJI „NOWY ANANAS" (w 
ogrodzie). „Wyścigi ministrów",

MIGNON: „Awaatuaa z historiami" w 14 
obrazach pod kier. art. lit. Tadeusza Sępa- 
Orłowekiego.

DOLINA SZWAJCARSKA. Dziś koncert 
popularny z udziałem orkiestry Filharmonii 
pod dyrekcją Tadeusza Mazurkiewicza.

rfflimr u—tr^ —r

K ino ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6, S,

Gigantyczne arcydzieło namjętnoicl Ijjdiktob 
i bohaterskich serc 

*  #1  „

ff II
jeden z czołowych filmów produkafl 

FOX FILM .CORPORATION' 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Fox* 

oraz najnowszy FQEISCHER.

E S S T  MIEJSKI
D łu g a  25 H ip o te c z n a  3

Początek o godz. 6.30.

„ATLANTIC1
realizacja E. A. DUPONTA

wŁ b. „Petef". Nadprogramy.
S a l a  n t,y 1 o w a.n a.

COLOSSEUM i 80
CENY* MIEJSC OD GROSZY

A R L E N A  ■ ■  | J  
m  D I E T R I C i l

W NOWYM 
SENSACYJNO-EROTYCZNYM FILMIE p. t

„OKRĘT STRACEŃCÓW"
M A ŁA  SALA: „CAŁUJĘ'TVł(UA DŁOŃ MADAME1 
w*.rolach gł: Marlena Dietrich I Harry Llcdtke

N.-świat 43. Focz. og. 6, 
w niedz. i święta o g . 4.majestic

Film dźwiękowy Wytwórni UoWetaal p. 1931 r

MING-TOY
(GDZIE WSCHÓD JEST ZACH0DEH)

dramat orientalny, którego akcja aię toczy na 
chińskim „STATKU MIŁOŚCI" oraz w chiń­

skiej dzielnicy San Francisco.
W rolach głównych:

LUPĘ VELEZ, LEW AYRES

■ ę w ja  Ż N I ^CrJ^r śnladecK|cJi 5
roeząuk o g. 5.30, w niedzielę i  święta 3.30

BzU I dni następnych
DRAMAT EROTYCZNY

C H Ł O P I * *

99
NA SCENIE: „Dziewczę z Amsterdamu"
z udziałem całego zespołu, pod kier. Stanisła­

wa Wolińskiego 1 Wacława Zdanowicza. 
CENY MIEJSC OD 1 ZŁ.

„Wszyscy do ZNICZA, ZNICZ dla wszystkich"

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE R Apj*

PONIEDZIAŁEK 
11.49 — 11.55 Przegląd Prasy Krajowej 

PAT, 11.5.8 —  12.05 Sygnał czasu. Hejnał 
z Wieży Marjactóej. 12.05 — 12.10 Odczy­
tanie programu na dzień bieżący. 12.10 ; 
1310 płyty. 13.10 — 13.20 Komunikat P. I. 
M-a. 14,50 — 15.10 Komunikat goapodanczy 
1 5 , 3 6  — 15.45 „O zwalczaniu i zapobiega­
niu gruźlicy" — wygł, dr. J. Stein. 15.45—
16.00 Przegląd komunikacyjny. 1600 — 
1A.45 płyty. 16.45 — 16.50 Komunikat Centr. 
Biura Hydr. 1680 — 17.10 Pogadanka lite ­
racka w języku francuskim. 17.15 — 17.35 
płyty. 17.35 — 18.00 „Pan Podkomorzy i 
klucznik" — wygt, prof. Adam Czartkow- 
ski. 18.800 — 19.00 Koncert popularny.
19.00 —. 19.t0 Rozmaitości. 19.20 —  19.35 
Pogadanka radiotechniczna. 19.35 — 19.40 
płyty. 19.49 — 19.55 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 19.55 — 28.00 Komunikat PIM-a- 
20.10 — 20.15 Komunikat sportowy. 20.15 
— 22.15 /Transmisja z sali Starego Teatru1 
w Krakowie z racji Międzynarodowego 
Kongresu Esperantystów. 22.20 — 22 25
Odczytanie programu na dzień następny. 
22.38 — 24.00 Muzyka taneczna z restaura­
cji .Poloaja - Palace - Hotel.

STAN POGODY
DZIŚ SŁO NECZNIE I  BAR D ZO  

C IEPŁO
W  ca łym  k ra ju  pogoda słoneczna ł  

ba-rdao c iep ła , tem pera tu ra  o k * lo  28 s t  
Słabe w ia try  wschodnie. Rankiem  aa 
zachodzie m g ły  lub  opary. F ron t desz­
czow y nad B a łtyk ie m  i Polską jest w  
stanie tarniku i  są w szelk ie  w a ru n k i na 
usta len ie  się p ięknej pogody przez cza j 
dłuższy.

w ince  od 5 groszy pod 
r  Warszawą na spłaty 
dwuletnie sprzedaj etny- 
Hoża 1—2. tel. 8-52-93.
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Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.

Znaczenie uziemienia dla radioodbiorników i sposób  
jego instalacji

Załoga sterowca z  dr. Eokenerem ma czele.

Krążą pogłoski, te Luther jedmak u- 
stępuje ze swego stanowiska. Następcą 
jego ma podobno z o s ta ć  dir. Kehl, dyrek 
tor Niemieckiego Ranku Dyskonto­
wego. „d-jft, .

Zdjęcie nasze przedstawia chwilę lą- j niśku w Tempelhofie, po powrocie z po- 
dowania „Zeppelina” ma berlińskim lot- I dróży polarnej.

W A R U N K I PRENUHERATYi w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zL 5.40, bez odnoszenia zŁ 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. . Za zmianę adresu 50 gr.
KRY OGŁOSZEŃ! Za wiersz wysokości l  miHmetra w 'tekście' gr. 50, "zwyczajne gn 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20,
Pojsukiwa/iie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie* Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc* drożej* Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej* Układ og os p y. wy y

10-szpąltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ____________________

Redaktor odpowiedzialny: W ACŁAW  CZARNECKI. W ydawca RADA NACZELNA P. P. S.

We Francji skonstruowano nowy typ 
autobusu, przeznaczonego do odbywa­
nia podróży po szynach. Konstruktorzy 
twierdzą, że system ten. zapewni wię­
ksze bezpieczeństwo pasażerów i oczy­

wiście większą wygodę, gdyż usunięte 
są wszelkie podrzucania tak dokuczli­
we w zwykłych autobusach. Zdjęcie 
przedstawia nowy autobus przed pró­
bną podróżą.

Z PODROŻY „ZEPPELINA" DO BIEGUNA

Przy odbiorze audycyj radjowych od­
grywa dobre uziemienie bardzo ważną 
rolę. Stanowi ono nierozłączną część an­
teny jako obwodu drgającego. Stwier­
dzono że lepszy j.est odbiór przy mier­
nej instalacji antenowej a wzorowem U- 
ziemieniu. Dlatego też przy budowie an­
teny trzeba zwrócić baczną uwagę na 
instalację uziemnienia.

ZADANIA UZIEMNIENIA.
Uziemnienie ma do spełnienia dwa za 

dania: 1) umożliwienie i powiększenie

mocy odbioru audycyj, 2) ochronę ante­
ny przed uderzeniem pioruna. Tak w 
jednym jak i drugim wypadku spełnia 
ona swe zadanie w ten sposób, że umo­
żliwia upływ indukowanych prądów 
szybkozmiennych, oraz nagromadzonych 
ładunków elektrycznych, z anteny do 
ziemi. Aby więc uziemienie spełniało 
zadanie to bez zarzutu, nie może ono 
stawiać oporu upływowi tych prądów 
czy też ładunków. Zmniejszenie oporno­
ści uziemienia osiągamy przez zastoso-

OBRAZKI Z POLSKI
SZKOŁA TECHNICZNA W BRZEŚCIU NAD BUGIEM

AUTOBUS NA SZYNACH

wanie przewodnika o możliwie dużym 
przekroju (podwójna a przynajmniej po­
jedyncza, lecz możliwie gruba, linka an­
tenowa), przez przeprowadzenie prze­
wodnika uziemiającego możliwie jaknaj- 
krótszemi drogami do ziemi, przez do­
bre przewodnictwo ziemi (ziemia wilgo­
tna), oraz przez objęcie uziemnieniem 
dużej przestrzeni. Dwa pierwsze warun­
ki są łatwo osiągalne i proste.
CT' HORNIK MUSI MIEĆ BEZPOŚRE­

DNIĄ ŁĄCZNOŚĆ Z ZIEMIĄ.
Dla mieszkańca miast możliwe jest 

przyłączenie przewodnika uziemiające­
go do ruiry wodociągowej lub do kalory­
ferów, jeżeli mają one połączenie z sie­
cią wodociągową i są napełnione wodą. 
Dołączenie uziemienia do rur gazowych, 
mimo, że są one przeprowadzone pod 
ziemią, oraz kaloryferów bez wody, nie 
jest wskazane, gdyż rury posiadają w 
złączeniach uszczelniacze azbestowe łub 
klingerytowe, które są doskonałą izo­
lacją elektryczną, wskutek czego odbior 
nik nie ma bezpośredniej łączności z 
ziemią. Najlepszym więe okazuje się spo 
sób pierwszy.
JAK UŻYĆ SIECI WODOCIĄGOWEJ 

DO UZIEMIENIA
Chcąc użyć sieci wodociągowej do u- 

ziemienia, należy rurę wodociągową w 
miejscu możliwie blizkiem naszego od­
biornika, dobrze oczyścić pilnikiem, a 
następnie przylutować przewodnik uzie­
miający, okręciwszy go przedtem kilka­
krotnie dokoła rury. Również dobrze 
jest zamiast okręcania i lutowania prze­
wodnika nałożyć na to miejsce przecięty 
mosiężny pierścień o szerokości około 
10 cm. i ściągnąć go dwoma śrubami, do 
których przekręca się równocześnie 
przewodnik uziemiający. Pierścień taki 
musi szczelnie przylegać do oczyszczone 
go miejsca i silnie je obejmować, aby 
zapewniał dobre „kontaktowanie .

UZIEMIENIE NA WSI.
Radiosłuchacze na wsi mają znacznie 

więcej sposobów urządzania dobrego u- 
ziemienia. Jeżeli w pobliżu odbiornika, 
w odległości nie przekraczającej 15 mtr. 
znajduje się studnia lub jakikolwiek in­
ny zbiornik wody w ziemi (niewysycha- 
jąca kałuża, staw, jezioro, rzeka), wów­
czas po dokładnem przylutowaniu koń­
ca przewodnika uziemiającego do duże­
go kawałka blachy ocynkowanej, siatki 
mosiężnej lub miedzianej o powierzchni 
1 mtr. kw., rzucamy blachę na dno wo­
dy i uziemienie jest gotowe. Jeżeli w 
pobliżu niema wyżej wymienionych zbio 
rników wody, należy w miejscu możli­
wie wilgotnem, będącem w stałym cie­
niu, w pobliżu domów, wykopać w ziemi 
dół około m etra głębokości o powierz­
chni 1 mtr. kw. do którego naśypujemy 
10-centrymetrową warstwą koksu, po- 
częm kładziemy blachę lub siatkę o wy­
miarach wyżej wskazanych z przyluto- 
wanym przewodnikiem, przykrywamy 
blachę tę znowu warstwą koksu i po 
wlaniu kilku wiader wody dobrze ©so­
lonej, zasypujemy dół ziemią, wyprowa­
dzając z niego przewodnik do odbiorni­
ka. Wrazie gdyby grunt był bardzo su­
chy (piasczysty), poleca się zakopać 
wzdłuż jednej linji możliwie pod anteną 
kilka (2 — 3) takich uziemień, przewó-

NASTĘPCA LUTHERA POWRÓT ZEPPELINA Z WYPRAWY  
PODBIEGUNOWEJ

W Brześciu nad Bugiem mieści się 
w nowowybudowanym specjalnym gma 
ahu Średnia Szkoła Techniczna zaopa­
trzona we wszystkie najnowsze zdoby- 
joze techniczne, Szkoła ma na celu wy­

szkolenie zastępu wzorowych techni­
ków kolejowych. Zdjęcie przedstawia 
budynek Doświadczalni Wydziału Eks­

ploatacyjnego i ogólny widok bocznicy 
z rozjazdem angielskim i rampą.

dniki zaś od nich złączyć razem i dopro­
wadzić rowkiem, który później zasypu­
jemy, do mieszkania. Izolowanie prze­
wodnika uziemiającego jest zbyteczne. 
Przewodnik uziemiający przykręcamy 
po wprowadzeniu do mieszkania przez 
otwór w ścianie lub futrynie okna do 
dolnego kontaktu przełącznika anteno­
wego, skąd prowadzi również przewod­
nik do odbiornika,

JAK SIĘ ZACHOWAĆ W CZASIE 
NADCIĄGAJĄCEJ BURZY.

O ile uziemienie będzie urządzone w

sposób wyżej wskazany, to radiosłucha­
cze posiadający również prawidłową in­
stalację antenową oraz dobre odbiorni­
ki, mogą być pewni, że odbiór będzie 
dobry d niezawodny, a niebezpieczeń­
stwo uderzenia pioruna prawie wyłą­
czone, a w każdym razie niepociągają- 
ce za sobą żadnych niebezpiecznych' 
wypadków i skutków.

Jedna tylko mała, lecz bodaj najważ­
niejsza uwaga: Niewolno zapominać o
uziemiania anteny na przełączniku ante­
nowym po skończeniu audycji, oraz w 
czasie nadciągania burzy.
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Z KRWAWYCH DNI SEWILLI

W celu położenia kresu ustawicznym 
zaburzeniom rewolucyjnym w Sewiffi* 
przedsięwzięto tam energiczne kroki. 
Żołnierze zatrzymują na ulicach prze­
chodniów -i poddają ich rewizji, szuka­

jąc broni, której znalezieni* grozi amife 
towaniem. t

.Zdjęcie przedstawia scenę rewkp *e 
% nej.

CÓRKA ZAMORDOWAŁA SWEGO OJCA

We wsi Radowiska - Wielkie pod 
Wąbrzeźnem został zamordowany przez 
własną córkę Marjamnę przy udziale jej 
siostry i matki, 69 letni Jan  Kozłowski. 
Zdjęcie dokonane na podwórzu więzień 
nem przedstawia 29 letnią Marjannę,

która wystrzałem s rewolweru pau6fe 
wiła życia śpiącego ojca„ 21-letnią
Bertę, która świeciła siostrze jur 
menele zbrodni, ąraz 64-lefmią ma&ą: 
ich Marjannę.
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